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Interesujący konkurs R e d a k c j a
m i e s i ę c z n i k a „Naokoło Świata”

ogłosiła w numerze 12 swego miesięcznika

i n t e r e s u j ą c y  k o n k u r s  dla c z y t e l n i k ó w  z c e n n ą  n a g r o d ą  w p o s t a c i  R a d i o - A p a r a t u .
Konkurs polega na odszukaniu omyłki, która się wkradła do jednego z utworów Numeru 10 „Naokoło Świata".
Termin nadsyłania odpowiedzi upływa dnia 30 b.m. Wyniki konkursu ogłoszone zostaną już w numerze majowym „Naokoło Świata". 868

K o k s ,  W a p n o ,  
Cement,  Supertosfat

poleca: K a l i s k o  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1. Tel 92.
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O sta tn i  d z ień  z Kalisza do Japonji i z powrotem za 1 złoty
„Europa mówi o tem’

(Podróż naokoło świata w  18 dni) w /g arcydzieła JU L E S'A  VERNE'A.

Cały świat na ekranie
2  s e r j e ,  12 a k tó w  r a z e m  z  z a k o ń c z e n ie m .  G igan tyczn y  f ilm  A m eryk i.
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Na p i e r w s z y  s e a n s  w s z y s t k i e  m ie j s c a  I z ł .

O s t a t n i  r a z  d z i ś  w e  w t o r e k .
877

D z i ś  
p o c z ą t e k  
o  6  p .  p .

V.________

Lekarz-dentysta
Kił. Zynger

ul. W arszawska21, (dom p. Synaderki). Przyjmuje od 9 r. do 5 pp.

D N I A  1 maja r.b.
o t w a r t ą  z o s t a n ie  w  K aliszu

I  S Z K O Ł A  kierowców  
S a m o c h o d o w y c h

(dla amatorów Pań i Panów)

kierownictwem Ioź. St. Orskiego 
oraz tuż. St. Murzjoowskiego

Za zezwoleniem Min. Ośw. Publ. 
Wydz. Wyszkol. Zawodowego

Wkrótce otwarty zostanie kurs dla

s z o f e r ó  w -  z a w o d o w c ó w .
Zapisy przyjmuje i informacji udziela

Inź. St. O R S K I ,
W r o c ł a w s k a  16 (Salon Sportowy).
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i t r e m a  w ła s n e j  w y tw ó r n i ,  
so lid n e  w y k o n a n ie

na d godnych warunkach
M. R O T  H. 

Elektryczna 
sz Ifiernia szkła.

K alisz ,  ul. G a r b a r sk a  2 , r ó g  
K an on ick ie j.  829
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Dr. m d. L .  M u l l e r
l e k a r z  p ra k t .  i a k u s z e r ,

Wrocławska 35 <©j
1 0 — 1 4 — 6.
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KRAWIECKI
nc Gillrsiil

O r y g i n a l n  prof.  J D N R E R S A
A u to m a ty c z n e  g a z o w e

a p a r a t y  k ą p i e l o w e
nadeszły i są do nabycia hurtowo i de­
talicznie u przedstawiciela w f i r m i e

Inż. STANISŁAW ORSKI
K a lisz ,  ul. W r o c ła w s k a  16. 858

Firm a e g z .  od 1885 r .

R z e ź n u z a  2. R e ź o c z a  2
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność i Sz. Klijentów, iż na i

S E Z O N  L E T N I  |
mój Zakład krawiecki został zaopatrzo­
ny w świeży wybór towarów krajowych 

- - i zagranicznych. - -
Przyjmuję obsta unk z własnego i powierzonego mi

m aterjału po cen eh p r .y s ę p n c h . (
. ' .  Wykonanie podług najnowszych fasonów .'. ,
Polecając się łaskawej pamięci 

pozostaje z poważaniem

M<D )cy Got f r euod
7 9 1  Pracownia uborów  męskich w Kaliszu. (

mm  '.w ""—si
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Maczka mleczna ięst naiodpowiednie£ szym pokarmem dla niemowlątoraz dtó 
osób dorosłych chorych na toładek i re- konwalescentOw. ____

♦  ♦  
♦  ♦  
♦

X „The Gentleman” %
862 Kalisz, Wrocławska 23.

♦
♦
*

PŁASZCZE
GUMOWE

N A D E S Z Ł Y !
C ena  k o n k u re n c y jn a !

„The Gentleman”

N O W Y  M Ł Y N
R O S  E H A

K alisz ,  G a r n c a r s k a  I,
sprzedaje pojedyncze worki mąki pszen­
nej *1 o w najlepszym gatunku po cenie

49 zł. 50 gr-
za worek wagi brutto 82 kg. 863

Palący w Niemczech.
Jesteśmy narodem, który Ja^ rzadko chyba 

zapomina o swych współbraciach pozosiatych po­
za granicami Polski. A tymczasemiiuamy dużo lo -  

. laków zarówno na wychodźtwie wi Ameryce, na 
emigracji stale wzrastającej we Francji, na £Jot- 
jwie, w! Rosji, na Litwie i w Niemczech, Los {niniej 
Bzości polskich m  jych krają,ch jest różny _ za­
leżnie od Lego jak się układają stosunki politycz 
ne, między państwem Polskim i' krajem, w któ 
crym znajduje się mniejszość po ska,: Stąd n i Lit- 
'twiej i AM Niemczech los ludności polskk j nie jest 
Ho pozazdroszczenia.

W Niemczech, po ostatecznym uslaleniu się 
granic polsko - niemieckich po plebiscycie gorno 
śląskim pozostało w przyb izeniu oko o *  nulji 
(Polakowi, rozrzuconych po całym niemal t renie 
państwa niemieckiego. W  zwartych'grupach za­
mieszkują oni Górny Śląsk, Opolski, w. irusach  
W sch od n ich , na Warmji i Mazurach or,az w  Pasie 
p ogran icznym ... Do ostatnich niemal miesięcy ęo- 
‘ku zeszłego poważną zwartą grupę stanowili i ola 
cv w Westfalii. Jednakże masowa emigracja poi 
sidego robotnika z Westfali do Flpncjji. jaka roz 
poczęła się zwłaszcza w okresie okupacji Zagłębia 
Ruliry pyzez wojska francuskie, zmniejsza sta­
le  ilość zamieszkałych tam Polaków. D ate^o tez 
teren ten uważać nul ł /  za, jeśli nie zlikwidowa

zlikwidowaną i przeniesonc 'do Fr.ancJ". Obecnie 
'centralnym organem wych d/twa polski go w 
Niemczech jest ,,Dziennik Berliński", powufire i 
żywo redagowane są rówriiiŻ „Gazeta Olszyn- 

' ska‘‘ i ..'Nowiny Cod lenne" wi Opolu. Prócz t go 
‘od iredawna Związek Polaków wydaje ml Sięcz- 
nik będący przeglądem mj sięcznej pracv organi­

zacyjnej i kulturalnej w Njemczech. Dzi^ powie­
dzieć można, ż e  życie po’skii jest już zorganizo­
waną i że poczucie narodowe Polaków w Niem 
czech iwzrasta stale. Polacy j.iż w  r,. z. utworzyli 
już formalny Nok mniejszości naród wych w  
Nic mciiech, do którego pruci Półikow  w s fi Dun 
ezycy, ze Szlezwigu, Sarb i-Lużyczahie f Fryzowie. 
Związek ten występował łącznie pod z s wyborów 

vdo ciał ustawodawczych.
Walka, którą prowadzą Polacy zamieszkują­

cy Rzeszę, s'ale napotyka na olbrzymie trudności 
ze .względu na 'Jednomyślnie antypolski nastrój 
“społeczeństwa niemieckiego i sfer rządzących, Na 
terenie Sej*mu Pruskiego są Polacy ffrlaścfwie w 
'odosobnieniu, nie biorąc p d uwagę rzadkich o- 
kresów pomocy ze strony nosłów so jalistycznych 
Mimo to w dziedzinie szkolnictwa widać już pew 
ne postępy tej walki, które z biegiem czasu nie 
wątpliwie się zwiększą'

Berlińszyk’ r

Wl — ........ ~ pr/ewął
ra stale ulega z m n ie js z e n iu .  Poza tym niema chy­
ba większego miasta w  państwie ni mieckim, gdzie 
by inie istniały kolonje polskie. W Lipsku, Ilam 
burgu i ’’Direżnie, Kolonji znajdują się do dzis 
jeszcze leczn. skupiania polskie.

Po okresie plebiscytu, P^d wp ywem terroru 
bojówek niemieckich np. na Górnym. Śląsku i 
iWarmji oraz pod wpływem nienawistnych uaslro 
iiów panujących powszechnie w społeczeństwie 
niemi eckiem do Polaków, nic było mowy o z  r 
ca nicowaniu życii po skiego, DaWne organ J'- 
kiedyś sprężyste bądź zostały zamknięte, bądz 
też rozwijały słabą działalność. Dopiero od s 
liia 192Ó r. zaczyna się r,uch .organizacyjny ^  f  . 
Polaków i stworzony zostaje „Związek I ol ikow 
w Niemczech*' Jako naczelna instytucja polska, 
na cale Niemcy. Równocześnie odżvwa Towarzyst 
Wo Szko’ne, a  'WI Sejmie Pruskim zjawiają się 
na 1rvb n ie  poS'owie po’scy: Baczewski i Siera­
kowski, którzy rozpoczynają energiczną obronę 
praw, językowych ludności polskiej w Niemczech, 
Pi dnosisię również poziom prasy polskiej w  
Niemczech' mimo, zmniejszenia się ilości pol­
skich pism, które jak np. (WI. Westfalji zostają

T E L E G R A M Y .
Konkordat w Senacie.

WARSZAWA’, 21. (Pat.). Połączone komisje 
senatu (dla spraw zagfl. i administracyjna obrado 
Wały had konkordatem. Referował s o . Noiiodwoy 
ski,' wnos/ac Uchwalenie konkordatu. Wyj lśnień 
ud'ie’al delegat rządu, o£.cny min. wyznań rc'iy. 
i ośw. publ. Stanisław. Orabski. Fó dyskusji 
przystąpi no do głosowania. Wniosek sen. Woź- 
nickiego i Kopcińskiego o odrzucenju konkordatu 
upadł znaczną większością głosów. Ustawę O zat 
“twierdzeniu konkordatu przyjęto. Przyjęto nastę 
pnie rezolucję w sprawąe zni s e b ą  jura stoiae. 
oraz w sprawić uposażenia duchowieństwa- Reżo- 
Iucę sen. Buzka w  sprawie uregulowania stosun 
ków innych wyznań d > państwa odesłano do opra 
cowania wyłonionej Specjalnej podkomisji.

Senacką komisja skarb. budź. obradowała 
nad sprawozdaniem specjalnej podkomisji, wy­
łonionej do opracowania projektu ustawy o rozbu 
flowie miasT W głosowaniu całą ustawę ẑe zmia 
nami, zaproponowanymi przez podkomisję, Oraz 
kilkoma poprawkami stylistycznemó przyj ;to. Nad 
to przyjęto rezolucję wzywającą r ąd do pr/cdio 
żenią sejmowi w czasie od 1-go października br. 
projektu ustawy o pr.awje zabudowy.

Kardynał Kakowshl u Ojca świętego.
RZYM 21 (Pat.). Papież przyjął na posłu­

chanie kard. Rakowskiego.

Proces o zajścia listopadowe-
KRAKÓW, '21. (Pat.). W 'dniu _ \yc'.orajszyns 

wi sąd lie wojskowym pod przewodnictwem czfon 
ka Najwyższego Sądu Wojskowego w Warszawie 
piwk. ar. yo^efa Dąbrowskiego roznoczęia .tfę roz 
prawa o zajścia listopadowe. Prdkul*dtor Odczy 
tał akt oskarżenia, obwiniający gen. Józefa Czi- 
kiela, majora Wacława Biernackiego, kapitaną 
Mieczysława Obiedziuskiego i por. Tad usza Skar 
skiegó i Wacława Nowakowskiego niewyp hre 
nie lub naruszenie obowiązków służbowych. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania gen. Czikiela. _ j

Wstrząsające sceny podczas pogrzebu ofiar 
w Sofji-

SOF JA’, 21.. fPat.h Odbyty dzisiaj pogrzeb 
ofiar wybuchu spowodował szereg wstrząs i ją ych 
scen. .Ciała spoczęły wogromnym wspólnym gro­
bie wśród rozdzielających okrzyków osieroco­
nych rodzin. Pośród ofiar wybuchu znajduje s,ę 
trzech deputowanych, 13 generałów, 8 pułkown; 
ków, 9 wyższych urzędników, 2 adwokatów, 19 ko 
b iel i 7 dzieci, z których najnłłodsze liczyło 4 latał

S0FJAV211 (P at). Bułgarska Ag. Teł. komuni 
kuje, jak wynika z zeznań szeregu o s r' b  ^stojących 
pod zarzutem udziału w, zamachu, oraz zSznan wia 
rogodnycli, światków, może być ,uw. żane za pcw

ne, że zamach Jest dziełem organizacji o jednoli 
tym ‘froncie i że został on postanowiony w  dro­
dze uchwały tajnego komitetu z udziałem, b. ofice­
rów, Jankowa i Minoowa, będących obecnie szefa 
mi komunistycznej sekcji wojskowej. Sam webuch 
została spowodowana przez maszynę oiekpilną, 
•Spor/ądzonąjprzez., AHlrcowa przy pomoyy merjni- 
tu lub perdilu. W liczbie oskarżonych bidzie zniTj 
dowal się zakrystjan katedry, który, zaprowadzi! 
na dzwonnicę pewnego młodego człowieka, iiiewąt 
pliwde sprawcę zamachu. Zamach miał na relu 
przez usuniecie kjr.óla i rządu wiywółać ogólną 
anarchję w  kraju. j_j , ÓJ. j  i ,h_ lA -

Zabldc sprawcy 2amacbu.
SOFJA, 21. '(P at). Policja zdołała wykryć 

kryjówkę najważniejszego spiskowcy Min ówa, 
który umieścił maszynę piekielną wi kat drze. Sta 
wia/ący opór Mimów, został zabity.

Rewolta w Portugalji.
PARYŻ, ^ i:  (Pal.). “Dzienniki donoszą z'Liz 

bony, że ruch rewolucyjny wszczęty zoslai nrzez 
mhjora Chmara przy udzia e kilkuset żołnierzy 
piechoty, kawalerjf i art.yicrji. którzy po uwięzie 
niu szeregu wyższych urzędników utwo­
rzyli r. -dzaj dyrektoriat a • i ufoityfjkowali sic m  
okolicy koszar kawaleryjskich, otoczonych nastę 
pnie przez wojska rządowe.

Przy starciach, które n .stąpiły po obu stro­
nach była pewna ilość zabitych1'i rannych. Prezy, 
dent republiki i r.ząd w kompI&cL o"bradują bez 
przerwy. Wydaje się że rząd j st panem sytuacji)

LIZBONA’, 21. (Pa!.). Deputowany Sunha 
Lcal, uważany, za przywódcę ru ńu rewolucyjnego 
został .aresztowany. Wygląd miasta j*est zupełnie 
normalny Zbuntowane oddziały otoczone są ze 
wszystkich stron pjrzez wojśka rządowe.

LIZBONA’, 21. (Pa:.). Zbuntowane oddiały 
kapitulowały. .Odłamkami pocziKÓwi zosta'c ra­
nionych 100 ludzi- Panuje całkowity spokój.

LIZBONA’, 21. (Pal.). Zrewoltowani oCFero 
wie 7/łS‘a’i uwięzieni. W  czase ostatnich zajść zo­
s ta ło  zabitych 13 osób, 73 osób odniosło rany. 
Rząd* nosianowir rozwiązad • odcmaly,, 
zrewollowane, skł.id Ji\ce się z 1200 ludzi- Robot 
nicy należący do generalnej koafeJerac,i pracy, 
ur/ądzi'1 kontruanifestację. “Rewolucjoniści zaata 
kowali bez powodzenia koszary gwardji rąpiddi 
kańskiej d kąd przeniósł swoją si dzibę rzą k Ko­
munikacja kolejowa zosLała przywrócona. W ca­
łym kraju panuje spokój.. :

Zamordowanie zawiadowcy stacil-
ŁODZ, 21. AV sobotę nieznani sprówcy do >uś 

ciii się ohydnego mordu na os b e Stanisława 
Chrust Wskiego zBWiaćTowcy TTucJT WoI^A^ca, Ife- 
źącej *na linji Koluszki — Piotrków, w  odleg­
łości 15 kim o I Snały. Morde^S wó c^krytrpasa-, 
żerowie, oczekujący na pociąg z Warszawy.

Chrostowski leżał wewnątrz kasy, z glo^ą 
rozbitą tępem narzędziem,. Uderzfenie było lak 
silne, że pęknięta czaszka odsłoniła mózg. Po 
zabójstwie zawiadowcy zbrodniarze zbiegli uno­
sząc z sobą łup, w  postaci zawartości pieniężnej
szuflady. .

Jak wynika z pierwi tkoweeo śledztwa, zło­
czyńcy zrabowali około 300 zł. Tr ęba d o d a ć ,  że 
dla opóźnienia chwili wvkryqa mo^du, Śfczwj Za­
bito od wewnątrz gwoździami. Nad ujęciem sp„aw 
ców niecnego czynu.pracuje policja łódzka, piotr 
kowska i pow. Brzezińskiego.

Zaburzenia w Kijowie.
MOSKWA', 21. (Pat.). Wczoraj na ulicach Ki­

lowa doszło do krwawego stTÓa pomiędzy mili ją 
a .grupą b .rtdytów. Zawezwano na pomoc milicji 
oddział wojska i G .P .U . Bandyci ulokowawszy się 
n a ’dachu, kliniki uniwersyterkfej, obrzucali woj­
sko, i milicję granatami ręcznymi. P o  k lkagodzjn 
nej strzelaninie bandytów zabito. Wsrod milicji 
i Wojska z o s ta ło  kilkunastu ranionych. Wielu 
przechodniów również odniosło rany.

£a)dactwa niemieckie
HANNOWER, 2.1 (Pak). Hannowerscher, 

Journal donosi: W 2 tutejszych hotelach obr du­
je o <F kilku dni fodzaj rady wojennej, prowadzą
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cćj propagandę (wiybor czą na  rzecz Hindenburga. 
Namierzone Jest zainisc -nowanie p r  eti wyboram i 
zamachu na Hindenburga, aby wi ten spos ób’ w y­
w ołać entuzjazm dla jego osoby podczas wyborów. 
ŁJstalono już naw et szczegóły tego zamachu, któ 
ry  ma się odbyć wi taki sam sposób, jak  swego 
czasu zamach komunistów na  prezydenta ITanno- 
iweru Gustawa fsToske. Pismo to donosi dalej’, że 
na wypadek w jb o fu  Hindenburga, usłąj/łby Se 
ekt ponieważ riiarszałek siajr,afby się wciągnąć 
Reschswehre do polityki, l i  ■ - i .  ■ ' : -

Wynurzenia H indenburga

HEREIN, 21. 'Pat-)* Berliński przedstawi­
ciel b iura  Reutera wystosował ’do Hindenburga 

k ilka zapytań, na które H indenburg odpowie 
dział jak  następuje: M arszałek gotów jest na  
w ypadek w yboru złożyć przewidzianą w konstv 
tucji przysięgę, w której zobowiąże się przestrze 
gać konstytucji bronić praw  i wypeł 
niać swoje obowiązki. Kwestja ,,republika czy 
m onarchja'1 jest obecnie nieaktualna- Osobiste ży­
czenia w  tym względzie są wobec tego be ' znaczę 
nia, kwestja zaś bezpieczeństwa stanowi obecnie 
przedm iot rozw ażań mjędzynajrpdowych. Mars.sa 
łek nic może zajmować się tą  sprawą, gdyt j st 
to obowiązkiem odnośnych rządów. Sprawie t  j 
pośwjęci całą swą uwagę. W raz ze wszvstkimi 
Niemcami bez różnicy stronnictw hołduje zapatry, 
Wlaniu, że granice wschodnie muszą uledz zmianie 
na  korzyść Niemiec. Aby nfę naruszyć j  dtiak po 
koju, sprawa ta musi' być  załatwiona w drodze ro ­
kowań. T rak ta t w ersalski jest dla Niemiec dopóty 
iwjnżcC', donóki nic zostanie zmieićony prz z no- 
Kvy układ. Rozwój Nierruc zależy ód* pokojowej 
polityki Niemiec na wewnątrz f na zewnątrz. Było 
by szaleństwem wdawać się w aw anturę wojenną, 
któraby mogła zakończyć się dla Niemiec katastro 
falnie. Ilindenbarg  Jest tego zdania od chwili 
ukończenia wojny. Jako rzeczoznawca wojskowy 
uważa on. Że N.imcy me mogły by sławić c-poru 
nawet h a ł ,:m u sąsiadowi, bo państwa ta k iV ja k  
Jugosław ia i Po’ska, mają znacznie silniejsze ar- 
mje ianlżeli Niemcy, a ponadto jsą z ab zpie zone 
całym szeregiem sojuszów.

Zaburzenia w Berlinie.
BERLIN, 21. ("Pat). Wczoraj wieczorem do 

Szło tu do bójek pomiędzy zwolennikami Reich- 
sbanner i zwolennikami b ’oku prawicowego. Było 
22 ranionych. Samochód, w  którym jechali zwo 
'lennicy Rcichsbanner, został zdemolowany.

KRONIKA
— O s o b i s t e .  Znany artysta-malarz, kali- 

szanin Stefan Handke, przyjechał na jakiś czas 
do naszego miasta z Krakowa Jak wiadomo p. 
Handke miał przed miesiącem swoją wystawę w 
Pałacu Sztuki w Krakowie, gdzie się cieszyła o- 
gólnym zainteresowaniem i doznała bardzo życzli­
wego przyjęcia przez najpoważniejszą krytykę ar­
tystyczną Krakowa.

Pan Handke przywiózł ze sobą część obra­
zów z wystawy, jeszcze nierozsprzedanych, gdyż 
większość miała odrazu nabywców, w Kaliszu 
przyjmuje znawców malarstwa od godz. 4 do 6-ej 
ul. Górnośląska Nr. 52, parter. »

— W aln e  Z e b r a n i e  T o w .  S p .  P r o s ­
n ą .  Dnia 30 b. m. w lokalu „Prosny" w teatrze 
miejskim odbędzie się ogólne miesięczne zebranie 
Na porządku dziennym: 1) Zagajenie, 2) odczyta­
nie protokułu z poprzedniego zebrania, 3) sprawy 
bieżące, 4) wolne wnioski, 5) wybur 1 członka za­
rządu.

Początek zebrania w pierwszym terminie o 
godz 6, w drugim o godz. 6 i pół bez względu na 
alość obecnych członków. Uprasza się o liczne 
przybycie.

— B ie g  o k r ą i n y  o  n a g r o d ę  w ę d r o w ­
n ą  w  K a l i s z u .  Dowiadujemy się, że dnia 8-go 
maja, ewentualnie w następną niedzielę odbędzie 
się w Kaliszu bieg okrężny, w którym udział mo­
gą wziąść siły miejscowe i zamiejscowe. Nagrodę 
wędrowną ofiarowała firma Malanowskiego. Szcze­
góły podamy w jednym z najbliższych numerów.

— L o t e r j a  i k w i a t e k  na  T o w .  D o b r o ­
c z y n n o ś c i .  W dniu 20 b. m. w lokalu Banku 
Ziemi Kaliskiej odbyło się zebranie organizacyjne 
.zbiórki na Kaliskie Tow. Dobroczynności. Zebra­
nie zagaił naczelnik Wize, prosząc na przewodni­
czącego sędziego Sadowskiego, który zaprosił na 
asesorkę dr. Sulikowską, na trzymającego pióro 
W. Sulikowskiego.

Po dyskusji ustalono urządzić zbiórkę, w dn. 
17 maja i loterję wraz kwiatkiem.

Wybrano trzy komisje: do zbiórki wybrano 
panie, sędzinę Baciarelli, Koralewską, Ziółkowską 
i  Czajewska, drugą do zbierania fantów panie: 
Szyszczyńską, Sowadzką i Kijewską i urządzenia

loterji, Zakrzewska, Bieniewską i pana Szawłow- 
skiego, wszystkie komisje z prawem kooptacji. 
Wierzymy, że kwestarką na wzniosły cel jak Ka­
liskie Tow Dobroczynności nikt nie odmówi dat­
ków i fantów.

— Z e  s p o r t u .  W ubiegłą niedzielę miały 
się odbyć zawody między „Prosną ll“ a .Pogonią" 
skalmierzycką. Wskutek nieprzyjazdu drużyny „Po­
goni" rozegrano zawody „Prosny 1“ contra „Pro- 
śnie II". Pierwszą bramkę wbija w zamieszaniu 
dla II drużyny Dreher. Po niedługim czasie wy­
równuje wynik Gajda, a następnie Neuman paku­
je bramkę i decyduje o wygranej „Prosny I". Sę­
dziował p. Jarnutowski słabo. Zwyciężona 11 dru­
żyna „Prosny" może się poszczycić z takiej prze­
granej Wyjść 2 : 1 z „B“ klasową drużyną, to 
nielada sukces „Prosną II' rokuje E piękną przy­
szłość, jeśli nadal będzie uprawiała systematyczne 
„trainingi". Ambitna i ofiarna grą, może służyć 
za przykład niejednej drużynie. Tymczasowo w 
opłakanym stanie znajduje się I drużyna. Czas 
się już obudzić „Prośnie I" ze snu zimowego, 
gdyż zapasem rozgrywki o mistrzowstwo klasy „B“ 
Jeśli nadal pozostanie „Prosną 1“ w tym stanie 
niemocy, może to bardzo niewesoło się skończyć. 
Obserwując I drużynę „Prosny* zauważyłem, iż 
ta  występuje każdorazowo w innym składzie, przy- 
tem przeprowadzane są najróżnorodniejsze kom­
binacje ze stanowiskami graczy. Czy na tych prze­
sunięciach „Prosną I" dobrze wyjdzie, to duży, 
znak zapytania.

Niechże więc 1 drużyna znajdzie w sobie nie­
co więcej żywotności i energji, a nieomieszkamy 
obdarzyć ją w najbliższej przyszłości rzęsistemi 
oklaskami.

— Z A k a d e m i c k i e g o  K o ła  K a l i s z a n  
w  K al iszu-  W dniu 18 b. m. o godzinie 4 i pół 
po poł. w sali Sądu Okręgowego w Kaliszu odby­
ło się w drugim terminie. Nadzwyczajne walne 
zebranie AK.K. Przewodniczył K. Engelhardt. Ze­
branie przyjęło do wiadomości sprawozdania zło­
żone przez Zarząd i Komisję Rewizyjną A.K.K- 
poczem po krótkiej dyskusji uchwalono zmiany 
statutu. Zmiany statutu zmierzają do usamo­
dzielnienia Sekcji A. K. K., które według nowego 
statutu winny stać się kołami Zmiany powyższe 
były spowodowane niemożliwością zalegalizowa­
nia Sekcji w ministerstwie W. R. i O. P., co bę­
dzie mogło być uskutecznione w stosunku do sa­
modzielnych kół Pozatem uchwalono powołać 
komisję, złożoną z 5 osób: po 2 delegatów kół 
Warszawskiego i Poznańskiego, oraz 1 członka 
senjora, z uproszonego przez Zarząd A. K. K. w 
Kaliszu, celem wypracowania regulaminu, określa­
jącego wzajemne stosunki kół.

W myśl postanowień nowego statutu uzupeł­
niono Zarząd, przez wybranie w charakterze człon­
ków Zarządu: K. H. Radolińskiej, K. Klaczyńskiego 
Następnie Walne zebranie postanowiło wyrazić 
podziękowanie P. Sędziemu Franciszkowi Chrza­
nowskiemu za hojną ofiarę, jaką było przekazanie 
na rzecz A.K.K. jego pensji.

— A r t y s t a  - m a l a r z  Z. C e r k i e w i o z ,
otwiera w sobotę 25.4 Wystawę Wiosenną opartą 
na studjach kaliskich. — Wystawa jego przezna­
czona do wystaw reprezentacyjnych malarstwa 

, krajowego.
Oglądać można w lokalu po Banku Budo­

wlanym, Gł. Rynek, dom p. Kindlera.

— Z u c h w a ł y  n a p a d  b a n d / c k i  w  l e s i e  
m a r c h w a c k i m  W poniedziałek, dnia 20 b. m 
pomiędzy godziną 11-ą a 12-ą w nocy na przejeż­
dżającego szosą przez las mar hwacki w karecie 
obywatela ziemskiego, wł. dóbr Chojnę, pow. Ka­
liskiego, p. Karola Milkego napadło trzech zama­
skowanych bandytów. Jeden z bandytów dał strzał 
przed końmi wskutek czego kareta się zatrzymała, 
drugi podskoczył do karety i otworzył drzwiczki 
krzycząc „wychodź do jasnej cholery", poczem z 
rewolwerem w ręku wyciągnął p Milkego z karety. 
Gdy bandyta zawołał „dawaj pieniądze* p. Milkę 
oddał pugilares z 120 złotymi. Bandyci nie zado- 
wolniwszy się tym łupem zrewidowali p. M.. któ­
remu zabrali jeszcze 200 marek niemieckich. Po 
ograbieniu bandyci puścili p. M w dalszą drogę. 
Zawiadomiona o napadzie policja udała się we 
wtorek z rana na miejsce w celu odszukania ban­
dytów.

-  P .  N o w a c z y ń s k i  s k a z a n y  z a  o s z -  
c z e r s t  « o .  W znanej sprawie Leo Belmonta 
przeciw Adolfowi Nowaczyńskiemu o zniewagi i 
zniesławienie w druku, której treść p. Belmont, 
ogłosił niedawno w książce p. t. „Sprawa między 
dwoma trupami", zapadł wyrok Sądu Apelacyjne­
go, podwyższający p. Nowaczyńskiemu karę z mie­
siąca aresztu do trzech miesięcy, uokrytych zre­
sztą amnestją, i nakazujący ogłoszenie wyroku w 
„Monitorze* i „Kurjerze Warszawskim". Obecnie 
wyrok ten się uprawomocnił.

— W y p a d e k  z  s a m o c h o d e m .  W po.
niedziałek około 3-ej po południu szofer samocho 
du Forda Muszyński, chcąc ominąć psa na ulicy 
Wrocławskiej skręcił tak nieszczęśliwie maszyną, 
ie  wpadł w okno Centrali Handlowej na rogu uL 
Wiejskiej i rozbił w niem szybę. Samochód przy 
tym wypadku uległ znacznemu uszkodzeniu.

— Z w y r o d n i e n i e .  Policja śledcza w Ka­
liszu przyłapała na gorącym uczynku gwałtu nad 
nieletnią żydówką 42-letniego Lejzora Katza, że­
braka. Według zebranych w czasie śledztwa da­
nych, okazuje się, iż Katz, dopuścił się kilku po­
dobnych zbrodni. Z prowadzonych badań wysnu­
to bardzo poważne poszlaki, iż aresztowany jest 
sprawcą ohydnego mordu 4-letniej TuryFederman 
Wobec tego władze policyjne kaliskie zawiadomi­
ły o aresztowaniu warszawski urząd śledczy, by 
ten przeprowadził dochodzenie, mające ustalić czy 
Katz jest istotnym sprawcą mordu. W sprawie tej 
wyjechał prowadzący śledztwo kom. Dobiecki do 
Kalisza. Niebawem kwestja się wyjaśni.

— S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  A k a d e m .  
K ota  K a l i s z a n  z a  o z a s  od  I I.19 2 5 —15.IV
2 5  r .  Wpływy: styczeń 483 57 zł., luty 343.50 zł., 
marzec 242.50 zł , od 1.4 — 15.4 652.90 zł., razem 
1722.47 zł., na wpływy złożyły się: ofiary 1478.44 
zł., imprezy 1127.23 zł., ^ % 78.75 zł., składki 38.00 
zł., razem 1722,47 zł.

Wydatki: wysłano sekcji warszawskiej 832.89 
zł., wysłano sekcji poznańskiej 444.81 z ł, koszta 
administracyjne 53.97 z ł , udzielono pożyczek 350.00 
zł., udzielono lokat % 404.00 zł., subwencji zwrot­
nych 167 00 zł., saldo na dzień 16.4.25 r. w kwo­
cie 905.34 zł.

— Z V b i e g u  o k r ę ż n e g o  „ K u r je r a  
P o l s k i e g o * .  W niedzielę, dnia 19 b. m. odbył 
się w Warszawie V bieg „Kurjera Polskiego* przy 
udziale 62 biegaczy. Z Kalisza wyjechali Ześko i 
Kartasiński (Sokół) i Przytuła z „Prosny". Pierw­
sze miejsce uzyskał Sawaryn Roman L K. S. „Po­
goń", Lwów w czasie 23 m. 58.6 sek. na przestrze­
ni 7 kilometrów. Drugi przyszedł Ześko (Sokół 
kał j . Trzeci Przytuła „Prosną" i 31 miejsce zajął 
Kartasiński.

Miasto Kalisz godnie zostało zareprezento- 
wane. Jak wielki został uzyskany sukces, należy 
sobie uprzytomnić, że takie gwiazdy Polski jak: 
Wituch (Warszawianka], Sałek (Wisła), Ziffer b. 
zwycięzca biegu „Kurjera Polskiego* przychodzą 
po naszych zawodnikach.

Prasa warszawska z podziwem wyraża się o 
prowincjonalnych zawodnikach. Daje taki opis 
finiszującego Przytuły: „Trzecie miejsce wywal­
czył sobie pięknie na finiszu Przytuła, który też 
na ostatnich metrach bije „wyjechanego" Witu- 
cha. Najlepszą formą z biegaczy posiadał Ześko. 
Dla sportowego Kalisza dzień l9 kwietnia jest 
prawdziwem świętem.

Brawo Ześko, Przytuła i Kartasiński! Znów 
przysporzyliście młodemu sportowi kaliskiemu 
chwały.

G ie łda  W a r s z a w s k a  w Z ło ty o h .
N e w - J o r k 5 .m
Londyn 24.86
P a r y * 0.26.92
S z w a j o a r j a 100.35
8* p o ż y c z ,  z ł . 8.10
5£ p o ż .  p r e s .  konw 5
B on y  z ł .  S- II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

28.50

B I U L E T Y N
SPO STRZEŻEŃ METEOROLOQICZNyCH STACJI 

„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 

w  dniu  21 k w i e t n i a  1925 r .  g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 751.8 m.m.
2) Kierunek wiatru N W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogoda
5) Wilgot. bezwzględna 5 . 2  m.m.
6) Wilgot. względna 9 1 %

7) Temp. powietrza - ł-2 \9
8) Ilość opadów , ^  ^ 2 . 6
9) Najwyż. temp Ĵ o j f  ~  

10) Najnii. temp Im a S
4-l l89
+ 4 #.0

11) Temp. grunt, na głę­ + 0 V 8 5  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.



,GAZETA KALISKA" — Z2 kwielnja 1925 roku.

J[ wielfciej wojny.
21 (Przekład, z  francuskiego).

— Ależ to niemol'iwe, aźeBy on i mieli Już  
czas do zbudowania TitanjL,

'Przerwała mi.
— Oczywiście nie cffo’dzi tu o wjclką Titanic 

k tóra nie może być wykończoną wcześniej, n il 
za trzy miesiące, ale o mały model, który będą 
eksperymentować za 15”dni. Rani, ja  panu mówię 
’że j c |  li pan mnie nie zabije, tol wszystko stracone.

— Panno Michalino oświadczyłem >—* je­
żeli iw przeciągu 10 dni m e znajdę sposobu, aby 
ocalić w as wszystkich, t o  zabiję panią, przycse 
kam to pani, że ręka m oja nie zftdrly, i Kcznaj- 
dę sposób, aby Stefanowi Kaniewskiemu powie­
dzieć: ,,ona umarła poio, abyś ty  nic nie powie- 
dział‘‘.

Wtedy ta godna""uwielbienia ’dziewczyna pat­
rząc ml prosio w oczy rzekła:

— T ak  niech pan uczyni jedno Z dwojga niecli 
nas pan ratuje, albo mnie zabije i  niech pana 
Bóg za to błogosławi.

Pochwyciłem kartkę papieru  i  ołów ek i kaza­
łem jej napisać następujące słowa: „Stefanie, m ój 
kochany t Umarłam dlatei o, aby i tv jv. g’ milczeć!

N akreśliła pew ną ręk ą  i.podpisała  się.
Schowałem kartkę do kieszeni.
— .Tak pan  się nazywa? — zapytała mnie ci­

chym głosem.
Odpowiedziałem j j: _

— Wszyscy mnie tu taj znają, jako Michała 
Talmara, ale pani mogę powiedzieć, że jestem 
Rouletabill.

W lej chwili posłyszałem zgrzyt klucza wi 
zamku, z błyskawiczną szubkością schroniłem się 
do ,rnej kryjówki, tak, iż wchodzący gen. B?tg, in ­
żynier Richter, in lynier Hans i jego córka, nie do­
strzegli mnie.

ROZB23KK 15.
Trzy dni upłynęło od ostatnich w ypadków, 

r f Północ.
Fatalna kuźnia pracuje, jakby W biały rdżie3^

00 jednak nie przeszkadza nawykłym do hałasu 
robotnikom, spać po trudach dnia. wl salach 
beiterheimu".

W  kantynie mjatkl Klugfel pełno jćst, rojno, 
gwarno. Robotnicy i  żołnierze spijają tam piwo
1 zajadają przekąski, które zazwyczaj podają przy­
stojne córeczki gospodyni, panna Emma i  pan­
na Ida

2} wielkiej, ogólnej sali kantyny prowadzi kil­
koro drzw i do mniejszych bocznych ubikacji, re ­
zerwowanych dla oficerów, dla rodziny KłupfP.I 
a ’bo leż na specjalne przyjęcia.

W  Jednym ż tych pokoików znajdujemy obec­
nie Rouletabilla w  towarzystwie Ca Cand ura, 
siedzących przy zastawionym obfic e stoi ■. Ro le 
tabille zostawił drzwi zlekka uchylone do wiel­
kiej sali, tak, aby mógł ze swego miejsca widzieć 
co się tam dzieje.

Sala powoli opróżnia się. Gosc'e skarżą się na  
nagłe znikniecie panny Idy i panny Emmy.

M atka Klupfel, ledwie trzymająca się ze zmę­
czenia na  swych starych nogach, odpowiada, że

jej córki, odczuwają wielkie zmęczenie, położyły 
się Już spać.

Jednakowoż uparcie, zamknięte drzwi pew­
nej seperalki i ób cność dwóch płaszczów s tra - ... 
żackich i dwóch czapek czerwonyćh, zawieszo­
nych na wieszadłach obok drzwi, naprowadza'fyj 
na myśl, że panny Klupfel jerfzą kolację z właści­
cielami czerwonych czapek i strażackich płasz­
czów.

Ktoś z obecnych wspomniał nawet, że gdyby 
narzeczeni tych' panien. zaj*ęci obeore pracą noc­
ną W odlewni mogli widzieć, co się tu  dzieje, 
sprawiło by lo im wcale przyjemności.

.\a  to zjiowu ktoś inny, śnać lepiej: wtaji mni 
czony w  panujące w  rodzinie Klupfc lów stostfn 
k i odpowiedział, że narzeczeni z, pewnością n e 
biorą swoim w ybrankom  za złe, chęci powięks/e 
nia posagu.

W  każdym razie goście stracili zupełnie na- 
'dzieję, że paniny Emma i Ida, ukalą się jeszcze 
i wobec tego zaczęli opuS/cęać salę, udając się W 
stronę Arbciterheimu.

_ Rouleiabille obserwow ał bacznie wszystkie po­
ruszenia, podczas gdy Ra Candeur Jęczał mu do 
ucha:

— I  pomyśleć tylko, że ja  dotychczas nie 
wiem, co my ta ta j właściwie mamy robić?!... Nje 
wiem co ty sobie tam wyobrażasz, ale ich tut-ft 
jest przeszło 300.000. Cóż my we dwóch molcmy" 
poradzić przeciwko 30QI000 ’

— Jest nas przecie irzech"— odszepnął Roide. 
tabille.

— Trzech? A! którz jest tym trzecim?
(d. c, n ).

M I Ó D  P S Z C Z E L N Y
prawdziwy, w blaszankach po 5 i 10 klg. w cenie 2 zł. 50 gr.

za klg. wysyła za zaliczką. 873
Jan  Ś n ie g , Kupczyńce, poczta Denysów koło Tarnopola.

„ G O N I E C  N A R O D O W Y ” !
Niezależny dziennik dla wszystkich stanów

wychodzi jako jedyne pismo polityczne r. 5-ty 
w O s t r o w i e  W i e l k o p o l s k i m .

P ren u m era ta  niska, m iesięczn ie  1,88 zŁwraz z przesyłką pocztow ą. 
O g ł o s z e n i a  za 7-mio łamowy m ilim etrow y w iersz 5  groszy.

A d r e s  W y d a w n i c t w a :

1

m u m i i

§ Goniec Narodowy, Ostrew (Wikp.) |
Telefon 203. Kolejowa 15. Telefon 203. 872 ^

2 Ś & &-  -  -

(księgowości) wyuczają pra- ! 
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa M m  Sekt ło i icza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

I N O W R O C Ł A W .
ul. T o ru ń sk a  4 ,

Z akład leczniczy pod „PIASTEM" z 
I pensjonatem  na 100 osób. K ąpiele so ­

lankowe, ługowe, gazowe, e lek tryczne, 
parow e, okłady borow inow e. Hydro — i 
E lek tro terap ja , m asaż i lampy: Kwar­
cowa i Sollux. Leczenie artre tyzm u, 
reum atyzm u, wadliw ej przem iany ma- 
terji, chorób nerw owych i kobiecych. 

S ta ła  opieka lekarska. Inform acje: 
W arszawa, te l. 72-57, 45-73. 867

OGŁOSZENIE.
K om enda U zupełnień  Koni Ala 21 w K aliszu podaje  do w iadom ości, 

ż e  dnia 28.4 b.r., o godz. 11-ej w koszarach  przy ulicy Nowy-Świat odbę­
dzie s ię  licy tac ja  9-ciu koni wybrakowanych z w ojska.

Zawodowi hand la rze  kon i w ykluczeni.
(—) W a ń k o w s k i ,  por.

2j7 j  p.o. K om endanta K- U. K. 21.

K A R T O F L E  sarnaki 
Książeea Korona 

i „Deodary“
U

ma jeszcze w niewielkich ilościach 
do oddania

Siilat im »f Wi,
Sp. Akc. v  Kaliszu. 876

Od zaraz do w ynajęcia

p o k ó j  f r o n t o w y
z b a lk o n e m  i wygodami

przy ul. Al. Józefiny. 

W iadom ość: w R edakcji „G azety 
K aliskiej". 860

O dstąpię od zaraz

5 pokojowe 5
m i e s z k a n i e

w starym  domu. W iadom ość w R ed ak c ji..
850.

I <  A  B  K  A
pensjonat 

, , P  O R Ę B I A II K A<*
po leca od 1 czerw ca pokoje wygodne. 
O dżywianie doskonałe. Ceny um iarko­
w ane. Blisko Z akładu. W iadom ość do 
1 czerw ca. W arszawa, P iękna 22, S i- 
korska-C hacińska, potem  Rabka „P o­

ręb ianka". 866

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez gm. Tyniec, na im ię Jó ­

zefa B anasiaka rocznik 1893. 864

lpręła książka wojskowa
wydana przez P . K. U. Kalisz, na jm ię 

Adama K ościelaka, rocznik 1896. 870

Zginął dowód osobisty
wydany przez  m ag istra t m. B łaszki, 

na  im ię Mordki B erkow icza. 865

Zg Dęła książeczka wojskowa
wydana przez P . K. U. w K aliszu, na 
im ię Adama R atajskiego, rocz. 1903.

875

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat miasta Kalisza niniejszym ogłasza, ż e  

w dniu 30 kwietnia 1925 r. o godz. 10 przed południem  
w  biurze Magistratu (Ratusz 1 p. pokój JMe 12) odbę­
dzie się przetarg na dzierżawę ogrodu ow ocow ego t„ 
zw. „pom ologicznego”, znajdującego się przy ul. Łódz­
kiej obok byłego monopolu.

Reflektanci winni składać sw e  oferty pisem ne  
zaopatrzone znaczkiem miejskim za 2 zł. w kopertach  
zamkniętych w dniu przetargu do godziny 10-ej rano, 
a następnie przetarg ustny.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru dzierżaw­
cy bez względu na zaofiarowaną tenutę.

Warunki mogą być przejrzane w biurze Magistra­
tu (Dział Gospodarczy I piętro, pokój JMq 12) codzłenie  
oprócz świąt w godzinach biurowych.

Kalisz, dnia 18 kwietnia 1925 r.
869 '  M A G I S T R A T .

w ydana przez P . K. U. w K aliszu, na 
im ię Jana  Nowaka, rocz. 1898. 874

Z g in ę ła  k a r ta  b e z t e r ­
m in o w e g o  u rlop u

wydana przez P.K.U. w K aliszu na im ię 
F ranciszka W awrzyńskiego rocz. 1900.

851

O fertowy przetarg dzierżawy.
Dowództwo 29 p. S. K. i 25 p. a. p. wydzierża­

wia na zasadzie rozk. Komendy Garnizonu Kalisz, L. 
dz. 186/25 z dnia 12/111 r. b. grunt wojskowy wielko­
ści 63200 m t2 do użytku rolnego. Grunt znajduje s ię  
przy szosie  Tureckiej (przy folw. p. R aszew skiego)  
nr. hipoteczny 1629.

Oferty piśmienne przesłać do dnia 30 kwietnia: 
1925 r. do godz. 11-ej do kanc. Kwatermistrza 25 p„ 
a. p. koszary Nowy Świat. Warunki dzierżawne mo­
żna nabyć do dnia 28 kwietnia 1925 r. w kacelarji 
Kwatermistrza 25 p. a. p. koszary Nowy Świat.

Kwatermistrz 29 p S. K.
853 Kwatermistrz 25 p. a. p.

K L A W I O L
niszczy O D C I S K I  i B R O D  AW K I bezpowrotnie 

wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2106
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